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PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy* 
nosi kwartalnie 3,43 mk. alem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob* 
czara W olnego Gdańsk« po 60 fen. niem. za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.
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Anglicy o Polsce.
jedno  z największych i na j wpływ owszych 

pism w A nglji „Daily Telegraph'* przyniósł w o* 
statnim  czase dwa artykuły o Polsce, k tóre sta? 
ncwczo starają  się przychylić opinję angielską 

na korzyść Polski.
Pierwszy z tych artykułów napisał korespon* 

cent „Daily; Telegrapńu“ w W arszawie, m ajor 
BatUn. Z daje  on sprawę z swojej rozm owy 
z kom endantem  Piłsudskim, którego charaktery* 
żuje w sposób bardzo sym patyczny. „W  odpo* 
wiedz! na m oje pytan ie o widokach pokoju — 
pisze m ajor BatUn — jenerał zacisnął pięść i po* 
trząsnął nią. Oto- w taki sposób — powiedział — 
bolszewicy ofiarują mi pokój — z tak zaciśniętą 
pięścią — i o t tak  ja  muszę odpowiedzieć rtl. ich 
p ro pozycję .. .  Przyczem  jenerał uderzył pięścią
0 stoi. W yjaśn ił mi jednak przy tern, że nie 

'ty lk o  pragnie pokoju, ale pragnie także usunąć
odwieczne przyczyny w ojen, nienawiści i roz* 
k w u  krwi pom iędzy Polską a Rosją. W  prze* 
szłości każdy z tych obu narodów  kolejno dawał 
odczuwać swoją m ilitarną potęgę > rywalowi
1 w ciągu tego procesu zachodnie prow incje Ro­
sji niejednokrotnie przechodziły z rąk  do rąk. 
O becnie Piłsudski zamierza ustalić tery  to r jalną 
granicę przez życzenie i głosowanie mieszkań* 
ców zgodnie z zasadami przyjętem i przez sprzy* 
mierzone m ocarstw a.“ M ajor BatUna zaznacza, 
że właśnie nadeszły wiadomości z pola walki, 
k tóre upraw niały do przypuszczenia, że po 2*ch 
albo 3*ch tygodniach przyjdzie do wielkich ata* 
ków  bądź to  ze strony Polaków, bądź też ze 
strony Rosjan. W edług BatUna Piłsudski wątpi 
w szczerość rosyjskich propozycji pokojowych, 
pozycja bowiem obecnych w ładców  Rosji we* 
dług ich własnego zdania, wymaga prowadzenia 
całej wojny. K ilkakrotnie jenerał kładł nacisk 
na wielkie podobieństwo pom iędzy przebiegiem 
i rozwojem  rewolucji francuskiej i rewolucji ro* 
syjskiej,

M ajor Batline zastanaw ia się przy końcu swo* 
jej korespondencji nad ogólnym, stanem  C entral5 
nej Europy i stw ierdza, że Polska stanowi korzy* 
siny kon trast dla wielu swoich sąsiadów i jest 
jakby  oazą w słowiańskiej p u styn i Ma czynniki 
żywotności i zdolności organizacyjnej, jakkoł* 
wiek now e państw o liczyć sćę musi z różnorod* 
nem niebezpieczeństw em  i niepewnością. N ie tyk  
ko bolszewicy, ale ii członkowie paryskiej konie® 
rencji zapomnieli, że je st daleko łatw iej niszczyć 
rząa  i porządek, bez którego cywilizacja ustępu* 
je lrrejsca barbarzyństw u, niż go tworzyć. Porzą* 
dek i dobry rząd  walczą o istnienie w Polsce 
i alianci jeżeh pragną pokoju, uczynią dobrze, 
pom agając r  olsce o ile mogą.

Drugim artykułem  jest spraw ozdanie o ogól* 
nem, położeniu w tw orzącej się Polsce. Po wyka* 
zaniu olbrzym ich trudności, jakie m iała Polska, 
r-.hor oświadcza, że uczciwy kfy tyk  musi przy* 
znać, ż dokonano bardzo wiele i że wszystko 
zważywszy, wielkie pochw ały należą się polskie* 
mu narodow i i jego przywódcom. Sprawy we* 
w nętrzne Polski musiały z konieczności być pod* 
pcrządk&wane inwazji, co .wyjaśnia, dlaczego ar* 
m ja rozwinęła się i udoskonaliła szybciej -niż. ad* 
rninistracja cywilna.

Sprawozdanie podkreśla, iż niedostatecznie 
zrozumiano w Anglji, iż polskie arm je jedynie 
zatrzym ały zalew bolszewizmu na wielką płasz* 
czyznę centralnej Europy przez 18 miesię* 
cv. G dyby  Polska była tego nie zrobiła, A nglja 
i F rancja m usiałyby trzym ać wielkie arm ie w po* 
lu, albo by ustępow ały przed groźba bolszewi* 
ków, z nie dającemu się obliczyć następstw am i 
Polacy boleśnie odczuwają, że nie m ają tego kre* 
cotu, na jaki zasługują i są szczególniej przykro 
dotknięci tern co uw ażają za obojętność A nglji 
dla ich losu. W arszaw ska prasa przedstawia pana 
Lloyd Georgea jako nieprzyjaznego dla Polski 
i jak  doznającego lub niętroszczącego się o po* 
Etykę eentra!no*europejską. I nie m ożna zaprze* 
czyć pisze autor spraw ozdania — że powinny

Gaąbili Wasi 
Wywłassoiali I
Zakasywali mówić po polaka! 
Katowali dsieei wasie 1

Taras macie Wolność!
Jesteście panami u siebie! 
Jesteście wolnymi obywatelami 
wolnego Pańatwa Polskiego!

P od p isu jące  za tem
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być podję te kroki, ażeby naprawić to  wrażenie, 
jakie siłę wywołało. Tylko eo do G dańska, twier* 
dzi autor, rozgoryczenie Polaków jest mniej siu* 
szne i dowodzi, że zarząd angielski jest potrzeb* 
ny aby zapoczątkow ać rozwój G dańska jako 
wielkego portu Polski i powiązać go w zadowa* 
łający sposób z polską stecią kolejową.

Czesi wobec zwycięstw polskich.
W  całych Czechach panuje wielkie przygnębię* 

nie z powodu zwycięskiej ofcnzyw v w oisk poi® 
skich na froncie bolszewickim. Podczas gdy7: daW* 
niej Czesi agitowali zaciekle za republiką cze* 
chosłowacką, m ając w ręku broń  plebiscytową 
z racji zastoju na wschodnim teatrze wojny, to 
dziś ci sami Czesi, z powodu zwycięstw naszych 
popadają  w  rozpacz, uważając, iż cała ich agita* 
cja na ziemiach plebiscytowych, nie odniosła naj* 
m niejszego skutku. Ofenzywa polska, prowadzo* 
na pod osobistem dowództwem N aczelnika Pań* 
stwa, dowiodła światu, że wszyscy m uszą się 
ż Polską liczyć. To też Czesi popadają  w ro z ' 
pacz, nie wiedząc w jaką stronę teraz uderzyć. 
Tym czasem  na Słowaczyinie wzmaga się prąd  
wrogu przeciwko Czechom; Slowaczyzna całą siłą 
chce się odłączyć od Czech, a dowodem tego 
ostatnie m anifestacje Słowaków w stolicy'' Wę* 
gier, Budapeszcie. N a Węgrzech, rów nież wre a«i* 
tacja  przeciw ko Czechom, przyczem  odbywają" 
się zbrojenia i codziennie odchodzą wielkie trans* 
porty  w ojsk węgierskich, na zachód, to  jest ku 
C zechom

Jak się to  wszystko skończy, dotychczas nie 
wiadomo, lecz można twierdzić z całą pewnością, 
iż dzisiejszo sztuczne państwo czechosłowackie 
zaczyna się bardzo chwiać i niem a nadziei, czy 
będzie ono mogło podźwignąć się ze strasznego 

■stanu, w jak im  obecnie się znajduje.
ja k  widać, na nic się nie zdały  zaciekłe agi* 

tacje  Czechów, którzy' za wszelką cenę pragnęli 
obniżyć' Polskę w oczach św iata i podstępem  
ow ładnąć Ziemiami, nałeżącemi odwiecznie do 
Polski, to  jest Śląskiem: Cieszyńskimi, Spiszem 
i Orawą. Z resztą zbliżający się plebiscyt na tych 
ziemiach w ykaże najdobitniej, że są one polskie 
i polsksemi pozostaną n& zawsze.

N a nic się nie zdadzą judaszow skie umizgi do 
komiisj;; koalicyjnych, bo ju d  polski, świadomy 
swego położenia, wie, że; jego istnienie zabezpie* 
czone je st tylko pod skrzydłam i opiekuńczemu 
N ajjaśniejszej R zeczypospołr°j Polskiej.
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Fundament niepodległości.
„M iędzy zam iarem a wykonaniem 

leży — budżet“
S t. S c z e p a n o w s k i .

W chodzimy obecne w okręg pracy twórczej» 
k tó ra głównie będzie polegać na utrw aleniu nie* 
podległości. N ie łudźm y się bowiem że z chwilą 
uzyskania by tu  państwowego m ożem y spocząć 
na lam ach. Leży'- przed nami rozległe pole pracy, 
k tó re stanow i o naszern państwowem; „być albo 
nic być“.

Państw o nie m ające pow ażnych fundamen* 
tów m aterjałnych i gospodarczych m a zaledwie 
cień niezawisłość; i mjusi popaść pod suprem ację 
państw  obcych. Skarb nasz i gospodarka finan* 
sowa, jakkolw iek wygładza się coraz bardziej, 
pozostawia jeszcze bardzo dużo do życzenia i tu  
właśnie jest źródło pewnej niew iary w siły' ży* 
wotne narodu naszego, niewiary;, k tó ra  stale po* 
ku tu je  w dyplom acji m ocarstw  europejskich.

My — patrząc na dźwiganie się narodu poi* 
skiego po półtorawiekow ej niewoli ao życia 
i widząc jego ofiarność obywatelska, nie może* 
my patrzeć tak czarno w  przyszłość. Mimo tak  
trudnych w arunków i rozpaczliwego stanu naszej 
gospodarki, eksploatowanej przez zaborców 
i zniszczonej przez wojnę, w szystkie dziedziny 
życia naszego rozw ijają się coraz potężniej i pań* 
siwo polskie nabiera siły z dniem każdym  pra* 
wie.

A by jednak  stanąć odrazu na pew nych pod* 
staw ach — nie w ystarcza oprzeć się jedynie na 
sporadycznych ofiarach, dyktow anych uczuciem 
ebywatełskiemi — potrzebny jest nam  czyn, obli* 
czony na szerszą skalę. Tymi stanow czym  kro* 
Idem! w przyszłość je st w ypuszczona przez rząd  
pożyczka wewnętrzna. Znaczenia jej tłóm aczyć 
chyba nie potrzeba: przedew szystkiem  uwolni 
ona nas od zależności w stosunku do państw  ob* 
cych, pozwoli własnemi siłami zapełnić ii napra* 
wić tak Uczne niestety  braki w naszym  ustro ju  
państw ow ym  t. w zbudzi ufność w siły narodu tak  
u nas jak  i za granicą.

Z  ekonom icznego punktu  widzenia pożyczka 
w ypuszczona z jednej strony ograniczy nadmiar 
papierow ych znaków' pieniężnych na rynku i da 
potężną siłę w ręce rządu, a z drugiej zapewni 
pryw atnym  posiadaczom  pew ną i dochodową lo* 
kację kapitałów.

N ależy z całym naciskiem podkreślić, że obe* 
cnie przyszłość nasza polega prawie jedynie na 
praw dłow em  funkcjonow aniu 'skarbu. M iejmy 
nadzieję, że tw orząc obecnie fundamenty bytu  
naszego państw ow ego nie usprawiedliwimy poglą* 
du na nas Bismarka, który7 twierdził, że Polacy 
są poetam i w1 polityce. Pozbyliśmy się ¡uż niero* 
•zumnej pogardy przodków  naszych do przemy* 
siu ' handlu, czas jest obecnie, abyśm y zrozumie* 
li, iż finanse państwa są ostoją suwerenności 
i niepodległości.

K ażdy obyw atel winien nabyć połsKa poży* 
czkę państw ow ą. 1

Wywiad u atmana Petiory.
W  pismach warszaw skich znajdujem y’ wy* 

wiad dziennikarski u Sem ena Petlury, atam ana 
Ukrainy7.' A tam an m iał się w yrazić w sposób na* 
stępujący:

„A kt uznania przez Rząd polski i Naczelnika 
Państwa suw erenności republiki ukraińskiej jest 
aktem1 wielkiej państw ow ej doniosłości. Tworzy7 
on nowy etap w1 życiu narodów. Przy7 jego porno* 
cy będzie m ożna złagodzić te historyczne omył* 
ki, k tóre popełniano i k tó re  stanow iły wielkie 
nieszczęście dla 0bu narodów. Osłabienie albo 
Polski albo U krainy  odbijało sic zawsze kata* 
strofalnie na obu państw ach i na obu narodach.

Istn ieje dawne m iasto historyczne: to jest 
Moskwa. Jakkolw iek rozwiną się w ypadki i czy7 

_dzie ona samodzierżawna, czv kom unistyczna, 
pozostanie zawsze im perialistyczną i zawsze bę*



diie  dążyła do ujarzm ienia obu wspomnianych 
n&roćow.

Realne interesy przeto dyktu ją narodom  
ukraińskiemu i polskiemu szczere współdziałanie 
i naw iązanie jaknaj ściślej szych i najgłębiej wni* 
kającyeh stosunków. Kiedy stosunki te nabiorą 
realnej wartości, wzajemnego zaufania i powąg* 
ro i względy» m aterjalne i gospodarcze obu państw  
wzmogą obie republiki, które, pozostaiac z sobą 
w ścisłem przymierzu, mogą stanow ić silny czym  
nik realno' na wschodzie Europy i rozwiązać i sto" 
tnie zagadnienie, k tóre do tąd  tak  niefortunnie 
rozwiązywała Ententa.

D latego uważam — mówił dalej atam an Pe= 
tiirra — że akt uznania przez Polskę suwerenno* 
ści państw a ukraińskiego jest aktem  wybitnie 
dem okratycznym  i w obu państw ach wzmacnia 
siłę ich odporności“.

włoskich, mimo zapewnienia ze strony włoskiej, 
że zabezpieczono pochód i że spokój publiczny 
nie będzie njczem zakłócony, mimo gołosłownego 
zapewnienia Niemców, k tó rym  jednakże komisja 
koalicyjna nie powinna była wierzyć — do zabm 
rżeń -przyszło. Ludność polska, w imieniu której

nie zam ierzają zawojować Persji; jedynie żądają 
w ycofania się wojsk angielskich.

Bonar Law o pomocy angielskie j dla Polski.
W  angielskiej izbie gmin odpow iadał Bonar 

Law na kilka zapytań dotyczących pomocy;

Polacy amerykańscy.
Ludność polska \V A m eryce nie jest zupełnie 

ściśle obliczona. Jeżeli jednak  podług „Dzienni* 
ka Poznańskiego“ zestawim y źródła am erykań­
skie, k tóre ją  pom niejszają ze źródłam i polskie* 
mli, k tó re  bardzo być może, że optym istycznie 
ją  powiększają, to  w ypadnie nam  jako cyfra śre* 
dnia około 3 ^  milj. Reem igracja w  latach 1910 
do 1914 wynosiła średnio 20,000 rocznie, potem  
spadła niemal dó zera.

Przyrost naturalny  wynosi 1,1 proc. rocznie. 
K onsulat jeneralny polski poczynił zabiegi w 
W aszyngtonie, by w najbliższym 1 spisie ludno* 
ści ludność polska została należycie uwzględnio* 
na gdy bowiem źródła urzedów e określają liczbę 
Polaków w r . 1910 na 2,350,000 tylko, to według 
spisu ks. Kruszskfi i p. Stanisława O sady było ich 
4 i pół mdjona.

Cyfry immigracji przedstaw iają sie następu* 
jąco:

W  roku 1910 — 128348, w r. 1911 — 71,446, 
w r. 1912 — 85,1,63, w r. 1913 — 174.365, w r. 1914 
122,657. w r. 1915 — 90,065, w  r. 1916 — 4,502, 
w  r. 1917 — 3,109, w r. 1918 —- 669.

Powszechny spis ludności 1910 r. oblicza obco* 
krajow ców  wówczas, gdy albo sami są przyby* 
szami, lub też urodzili się z przybyłych, ojca łub 
matki, nad to  zaś dzieli ich według iezyka ojca 
lub matki.

Polacy, przybyli do Stanów Zjednoczonych 
naturalizują się w  stosunku 40 do stu. nadto u ro ' 
dzeni tu  Polacy, z nielicznemi tylko w yjątkam i, 
zostają obyw atelam i amerykańskimi. Zw aży w* 
szy to  wszystko, na  3.500,000 Polaków' wvr>adnie 
nam  obyw ateli am erykańskich 1,345,000. W edług 
powszechnego w A m eryce mniemania, około mi* 
ljona Polaków  wróci do kraju , by łby  to (o ile się 
zdaje), ten  milj on, k tó ry  się nie naturalizował.

przemawiamy, straciła zaufanie w dostateczną j udzielonej Polsce ze strony rżądu angielskiego, 
siłę kom isji i koalicji. Przekonała sie ludność poi* | M iędzy innemi zaznaczył, że gdy w październiku 
ska, że kom isja niedostatecznie zabezpieczyła \ 1919 r. zagrażało niebezpiezeństiyo państw om  

; m anifestację polską przed terorem  i gwałtem \ graniczącym z Rosją, zwróciła sie Polska do rzą* 
i niemieckim, przed stronniczością urzędników | du angielskiego o pomoc. Finansowej pomocy 
: i policji niemieckiej, Przeciw temu wszystkiemu | A nglja udzielić nie mogła, natom iast zaofiarowa* 
| komisja jest bezsilna. Inaczej nie mogłaby dopu* jj ła Polsce nadhczebny m aterjał w ojenny o ile ko* 
\ śd ć  do tych wydarzeń, nie mogłaby dopuścić do f szta transportu  przejm ie rząd polski. Innych wa* 
{ stronniczości komisji śledczej p. Beaumonta. i runków  do dostaw y nie przywiązywano, 
f Z  uznaniem jednak podkreślić należy zaintereso* ' Biadania bolszewickie.

nionemi, k tó ry  odesłał je własnym samochodem I . p A i  (Radjo). Rada N aczelna Ligi N arodów  
i do szpitala i odwiedził dnia następnego i o trf ymała ^ ie- rarn rza-au sowietów  rosyjskich,
; , , , r . . . '  . . 1 w k tórym  Rosja w yraża ubolewanie, że ofenzy*
\ eneraI Marims, członek Komisji międzysoju* | wa polska znalazła w  całym prawie święcie mil* 

sznlczej w yjechał do Rzymu. # < czącą aprobatę i z tego powodu rząd  sowietów
i ■ ’oski członek Komisji m iędzysojuszniczej |  widzi się zm uszony zabronić kom isji śledczej,
j dla o-órnego Śląska, jenerał de Marinis, w yjechał > k tóra pod ochroną Zw iązku narodów  miała wy*
I do Rzymu, aby zdać rządow i swojemu sprawo* jechać do Rosji, wstępu do Rosji. Związek naro*
I znanie o położeniu na górnośląskich obszarach I dów nie udzielił na telegram  ten  żadnej odpo*
■ plebiscytowych. wiedzi.
i , . f

W  sprawie Hulczyńskiego. ? W spółdziałanie arty lerji rum uńskiej przy zajęciu
Dnia 9 m aja wysłała konferencja pokojow a f Odessy,

notę do przewodniczącego niemieckiej delegacji j Jak  donoszą ze Lwowa, delegaci kooperatyw  
w Paryżu, w której donosi, iż rada ambasado* j ukraińskich, k tórzy  jadą  na zachód, oświadczyli
rów powzięła w sprawie granic m iędzy G órnym  | lwowskiemu dziennikarzowi ukraińskiego ,,Wpe*
Śląskiem a H ulczyńskiem  następującą uchwałę: | redu“, że#O dessa została zajęta przez w ojska 

W brew  propozycji kom isarza dla ustalenia j ukraińskie ze współudziałem oddziałów polskich,
v ~*------ 1 a w części z poparciem  arty lerii rum uńskiej, k t&granic, należeć będzie miasteczko Krzanowice do 

górnośląskiego obszaru plebiscytowego. G ranica 
czesko*słowacka przesunięta zostanie zatem  na 
zachód i południe od m iasteczka Krzanoyyice.
Delegacja warm ińska u nuncjusza papieskiego 

W arszawie.
Z  okazji pobytu  swego w W arszawie, pano*

ra strzelała z poza Dniestru.
Litwa i Anglja.

W edle doniesień londyńskiego dziennika 
„Tim es“, zaw arty zostanie w krótce układ__mię* 
dzy ^ n g i ją  i Litwą. Litwa otrzym a pożyczkę 
w  zlocie, m ającą być podstaw ą je j waluty. N ow a

Z obszarów plebiscytowych
W  sprawie ostatnich zajść w Kwidzyniu.

PA T. W  sprawie ostatnich niedzielnych zajść 
w Kwidzyniu otrzym ujem y ze strony  miarodaj* 
nej kom unikat, stw ierdzający, że •ze strony poi* 
sluej nie przedstaw iono kom isji wojskowej wy* 
raźnej prośby o rozstaw ienie patroli podczas po* 
choau, k tó re jby  kom isja wojskowa była odmo* 
wiła. P rzecw nie , stw ierdzono, że przezornie za* 
rządzono środki bezpieczeństwa: ograniczono 
liczbę policjantów  plebiscytow ych podczas po* 
chodu, ponieważ było to  zbytecznem  ze względu 
na uroczyste zapewnienie Niemców, iż nic się nie 
zdarzy takiego, coby mogło spokój publiczny 
zakłócić D latego też kom isja w ojskowa nie 
chciała zużywać nowej organizacji policji plebis* 
cytcwej, złożonej z żywiołów jeszcze niedosta* 
tecznie wyszkolonych, a mogących popełnić nie* 
rozw ażne kroki. Były poczynione różne najda* 
lej idące zarządzenia w obrębie koszar, gdzie 
zgrom adzone ■ były wszystkie w ojska, przygoto* 
wane każdej chwili na wszystko. N iestety, oka* 
zala się potrzeba użycia tychże wojsk. Bersaglje* 
rzy włoscy wcżas przybiegli do .kasyna, gdzie 
trzech Francuzów, k tó rzy  tam  jędli śniadanie, 
juz  było na placu n rozpoczęto obronę, wobec 
bandy burszów. Bersagljerzy wczas jeszcze uję*
11 r71.e.in!Pa’ k tó ry  ranił jednego z Francuzów i roz* 
pęcizih bandę. Inna część wojsk przybyła do re* 
sursy, właściwego m iejsca ciężkich w ypadków  
gdzie wszelkie zaburzenia natychm iast zostały 
uśm ierzone i przywrócone bezpieczeństwo i spo* 

oj. Również na  dworcu i w jego pobliżu zjawi* 
ły  się wojska natychm iast. Pociągi odjeżdżały 
nod osłoną bagnetów  wojsk sprzymierzonych, 
Które zapewm ły im bezpieczeństwo. Żołnierze 
w .oscy spełnili więc swoje zadanie. za co im sie 
należy uznanie. ,

K om unikat ten  zaopatru je kw idzvńsska „Ga* | 
zeta Polska“ w następujące uwagi: Z  zadowolę* j 
niem stwierdzić m ożem y i my, że w ojska wło* ; 
skie a szczególnie bersagljerzy natychm iast po j 
wezwaniu przybyli i spokój przez całe popołud* ; 
nie i całą noc utrzym ali. .Nie winim y w ojsk wło* : 
SKjch i nie winiliśmy ich nigdy. Pozostaje jednak  i 
sm utna rzeczywistość i fakt, że mimo ochrony 
w ojsk sprzym ierzonnych w głównej mierze wojsk

TÀ  hidyslaw Pieniężny, Jan Baczewski i ks. dr. | jednostka m onetarna litewska mieć będzie, war* 
¿»litewski złożyli uszanowanie *Msgr. Rattiem u, s tość jednego franka. W  zam ian za to otrzym a 
m ianow anem u przez Stolicę A postolska komisa* | A n g lja 'n a 15 lat prawo używalności 15 proc la* 
rzem papieskimi na W arm ję i przedstawili stan  sów litewskich. (Czyżby nasze czynniki rządow e 
rzeczy, w ypowiadając żale i życzenia tam tejszej f nie pow inny pomyśleć o podobnej transakcji?), 
ludności polskoikatolickiej. N uncjusz przyjął ? ,
delegację bardzo życzliwie i przyrzekł, iż położy j A resztow anie anarchistów  we Francji, 
tamę wszelkim g e r m a n i z a t o r s ki m zakusom w  ko* | W  ubiegły poniedziałek aresztowano w  Pary* 
ściele, w żadnym  zaś przypadku nie dopuści do l żu sześciu znanych anarchistów za wywieszanie 
tego, aby kościoła używ ano do propagandy poli* '{ plakat, w k tórych  wzywano w ojsko do nieposłu* 
,ycznej w_ czasie plebiscsytu. Kierować sie będzie I szeństw a i m ordow ania oficerów. A resztowano 
zawsze sctsłą neutralnością, m ając jedynie dobro- ! też m iędzy innym i redaktora radykalnego „Jour* 
wspólnej naszej Matki*Kościoła św. na wzglę* j nal du Peuple“ i „Souveraine“. U  redaktora 
2,zle- N uncjusz przyrzekł w krótce zjechać do ! „Souveraine“ znaleziono różne dokum enty ob* 
* rom borka i pomówić z ks. biskupem. N a za* j ciążające.

! ? ' 0jSi<0 A 1” * 1* “  znj T U we n a i k l - r d e .
kah upragnionego równouprawnienia i wolności + P°  oproznlemV łra n k fu f tu ’, Hanau i Darm* 
Z w szystkiem m am y zdać sie na wole O natrynn- st,aGtu przez w° Iska francuskotoelgijskie znowu 
ści Boskiej. " ę ' 1 ' | wkroczyły tam  w ojska rzeszy niemieckiej

_ _ _________  | (Reichswehr).

p m i t v v i g 9  y  1 W łoski kryzys gabinetowy.
mn . \ Sprawa utw orzenia nowego gabinetu ministe*

cy zavv'iązaii słowacką Radę narodową. I rjalnego we W łoszech dotąd wciąż-, jeszcze nie 
, Krakowie uchodźcy Słowacy zawiązali Sto* - została załatwioną. M ówi się wiele o nowym ga*

iySCIP 9 rniri aau o r» i. * • ■, s Kimania .7      \T5iił z .Wa.Ĉ i' Radę N arodow ą z najw ybitniejszych 5 binecie, w którego skład w ejść m ają N itti i sta*
uczonych i polityków  słowackich. Ogłoszona l ry  polityk G iołitti. W  ostatniej chwili donoszą, 
kr^eZ„n^  .pi'i aiTlaci a ,w zywa naród słowacki do 1 /At N itti powtórnie otrzym ał zlecenie utworzenia
z a Jiud Boha’. za C irkev7za naród" Ś ^ b in e tu .
biczek!‘? U Slovenczmu, za ten nasz chle* ! Proces przestępców  w ojennych.

p  cii • • - • I ' W  sprawie rozpoczęcia prostępow ania sądo*
T? zes eGl.e żywnościowe w Czechach. : wego przeciw niemieckim przestępcom  woje??* 

CZif. z Powodu przesilenia żywnościo* j n Ym przed sądem  rzeszy w Lipsku donoszą, że 
\vego 1 braków  aprow izacyjnych zwrócił się do s' now4 listę przestępców, doręczoną przez rządy 
lząctu PoisKiego, aby ten zajął się dostaw ą żyw* l aijantów , rząd niemiecki przekazał prokuratoro* 
losci dla ludności polskiej na obszarze głosowa* ! wi w Lipsku. Sąd rzeszy obecnie bada każdy po* 

a, to jest na Śląsku Cieszyńskim, Spiszu i Ora*  ̂ szczególny z przytoczonych 45 wypadków, przy 
Wle‘ I pomocy m inisterjum  spraw  zagranicznych. Z  po*

W  Czechach z powodu braku żywności odby* ■ naiędzy 45 oskarżonych w dwóch w ypadkach mu* 
w ają się obecnie rozruchy głodowe. ’ ] siano odstąpić od wytoczenia im skargi, gdzie

D ziennik „Bohenda“ donosi, że w H ohenelbe 5 oskarżony ałbo poległ lub um arł w  międzyczasie, 
przyszło także do rozruchów  głodowych. Tłum  ? Według, doniesień „Berliner T ageb la tt“ zawe* 
zranił naczelnika obwodowego, rozbroił straż f Zwam zostali oskarżeni przez prokuratora rzeszy 
bezpieczeństwa i żandarmów oraz sponiewierał i na Przesłuchy ¿o Lipska w czasie od 7 do 20 
ich. ’ \ czerwca.

Nowe zaburzenia w Irlandii. j M ord polityczny w Belgradzie.
D nia 15 m aja wieczorem przyszło w Londer* ,? W edług doniesienia rzymskiej radykalnej 

derry do nowych z.aburzeń. W alka trw ała  cztery i „Epoki“ zam ordowano w Belgradzie m inistra 
godziny. Pewnego wachmistrza zastrzelono, ki! / I  aprowizacji (zaopatrzenia k ra ju  w żywność), 
ka osób raniono. Unjoniści i sinfćjnerzy obsadzi* | Draskowicza. Dwie tow arzyszące m u osoby zo* 
li dwie ulice ostrzeliwując sie wzaiemnie. Poli* | stały  zranione. Poszukiwania za 'Sprawcami, któ* 
cję zm uszono do wycofania Gę. Kilkanaście do* f rzy mieli być ubrani po wojskowemu, dotąd by* 
mów i składów uszkodzono poważnie. Po półno* ły bez skutku.
'-'5 zjawii się silniejszy o d ’- ział policji na m iejscu ■ v  * » . . . ■ . , .
walki i aresztował wszysf aie uzbrojone osoby i K rytyczne położenie przem ysłu niemieckiego. 
N a trzeci dzień pow tórz /ły  się znów zaburzenia ' Doniesienia różnych niem ieckich środowisk 
Policja i w ojsko stłum iłv je w  zarodku Rząd an* \ Przem ysłowych zgodnie mówią o bardzo bliskiem 
gielski w ysłał nowe w ojska do Irlandii W  Bani i PO.ważnem przesileniu w przem yśle z powodu te s 
try  wylądowało 2000 /żołnierzy, k tórych  rozmieć I go’ ze - na tow ary niema kupców. Różne wielkie 
szczono w  hrabstwie-^ Cork. ’ e przedsiębiorstw a, zwłaszcza w Pałatynacie reń*

\ y A:„L0 , . , i skim, w N adren ji i w Turyngjd chcą robotnikom
W ojska bolszewickie przekroczyły granicę j wypowiedzieć pracę. Liczne, wielkie fabryki nie
T , , , , , / Perską. i m ają  czem płacić. W  Pirmasens uskładanych
nonaynsKS dziennik „Tim es“ dow iaduje się, I jest w tam tejszych fabrykach za wiele m iljonów 

ze w ojska bolszewickie przekroczyły granicę per* ] obuwia. N iektóre fabryki zgłosiły niewypłacal* 
ską w okolicy Asjtery. Bolszewicy oświadczyli, iż ' ność.nosc.



PAT.

N ow a rew olucja w Rosji.
„Tim es“ donosi z N owego Yorku, że korni* 

sarz am erykańskiego „Czerw onego K rzyża“ pul* 
kow nik Bryan w sprawozdaniu swem o wewnę* 
trznem, położeniu Rosji sowieckiej oświadczył, 
że rząd bolszewicki jest coraz bezsilniej szym 
i bliską jest nowa rewolucja, k tórej przejaw y 
będą bardzo krwawe.

A rm  ja  sowiecka się burzy.
W edług wiadomości z granicy fińskiej, p r z y , 

niesionych przez zbiegłych czerwonych żołnie* 
rzy, arm ja sowiecka się burzy. Jeden ze zbunto* 
wanycb, oddziałów pozabijał oficerów i obiegł 
gmach dowództwa. D opiero m arynarze, k tórzy 
nadciągnęli, opanowali powstańców i rozbroili. 
Pięciu rozstrzelali.

•Wichrzenia w Berlinie przeciw ko Polsce.
Z  W arszaw y donoszą: Pod pozorem, antybol* 

szewickiego korpusu ekspedycyjnego sfery anty* 
polskie w Berlinie, rekrutujące sic z Rosjan 
i Niemców, przystąpiły  do rek ru tach  korpusu 
z jeńców  rosyjskich. N a czele tej akcji ze stro* 
ny Rosji stoi pułkow nik rosyjski Durnowo, któ* 
ry  bawi obecnie w Berlinie, jako gość byłego mi* 
liistra spraw zagranicznych Solfa. D alej zajm ują 
się tą  spraw ą dawny jeneralny ad ju tan t cara Mi* 
koła ja  II lir. G rabbe, były  prezes D um y Gucz* 
kcwT i hetm an Skoropadzki.

Stosunek Litw y do Niemiec.
Jak  donosi „Kurj. W arsz.“. przed* 

stawicie! Litwy w Berlinie udzielił korespondentom 
wi jednego z pism niemieckich inform acji o połi* 
tyce litewskiej i stosunkach Litw y do Niemiec, 
podkreślił wspólność interesów  gospodarczyeh 
i politycznych obu państw. „M usimy doprowa* 
dz'ć do nawiązania jak  najściślejszych stosun*- 
ków' m iędzy obu narodam i“, dodał on: „W  dzie* 
dżinie kulturalnej stosunki gospodarcze są dziś 
silniej nawiązane, aniżeli się naogół w ydaje. Sto* 
simki polityczne zaś są następujące: Litwa musi 
się stać łącznikiem między Niem cam i a Rosją, 
z chwilą, kiedy N iem cy zechcą nawiązać stosem* 
ki handlowe z Rosją, nie tylko nie będziem y im 
w tern stawiać żadnych przeszkód, lecz ułatw im y 
im kom unikację przez Litwę.“

Rokow ania bolszewików z Anglją.
PAT. Havas. „Petit Journal“ donosi z Lon* 

dynu, że w rokow aniach przedstawicieli Angłji 
z delegacją gospodarczą Rosji sowieckiej wynik* 
!y pewne trudności. Kola angielskie w yrażają się 
sceptycznie o rezultatach tych narad. Delegaci 
rosyjscy oświadczyli, że na razie Rosja nie po* 
siada żadnych tow arów  do wywozu, z drugiej 
strony  nie są delegaci w stanie dać przemysłów* 
corn angielskim pow ażnych gwarancji.

S t » r a w ¥  a g b f c i f t .

Rota przysięgi P rezydenta Rzeczypospolitej 
ustalona,

Kom isja konsty tucy jna ustaliła formułę przy* 
sięgi, k tó rą  Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
przed objęciem, urzędu ma składać w Zgromadzę* 

-niu N arodow em  (połączone Sejm! i Senat).
Brzmi ona:
„Ja Ni N. przysięgam Bogu Wszechmogące* 

mu j/R N ) św. jedynem u i ślubuje Tobie, Na* 
rodżie Polski na urzędzie P rezydenta Rzeczypo* 
spoutej, k tó ry  obejm uję: praw Rzeczypospolitej, 
a przedew szystkiem  U staw y K onstytucyjnej 
święcie przestrzegać i bronić; dobru powszechne* 
mu N arodu ^ze w szystkich sił wiernie 
Siio.yc, wszelxie zło i niebezpieczeństwo 
czujnie odwracać; godności im ienia poi* 
skief ° ,  strzeciz niezachwianie; sprawiedliwość 
względem wszystkich bez różnicy obywa* 
ten za pierwszą sobie mieć cnotę; obowią* 
T ^ m T d m m 1 ®M!?y P °święcić się niepodzielnie. 
A m en / °* Bóg 1 świ^ta Syna Jego męka.

Przybycie posła niemieckiego do W arszawy.
Poseł niemiecki dla Polski, hr. O berndorff 

Przybył z personałem  poselstwa do W arszaw y 
„ lsmieckie zaprzeczenie.

' h ‘Zgdinvo zaprzeczają doniesieniu biu* 
ra Reutera a arszawy, jakoby w tygodniu ubie* 
glvm t „zeppennow z  niemieckimi oficerami 
przeleciało na vV arszawą w kierunku wschód* 
mm.

Kijów m iejscem  rokow ań?
Z W arszaw y piszą do „K uriera Lwowskiego“:

Z  racji oświadczenia złożonego w komisji zagra*
m cznej< przez prez. Skulskiego, iż rząd niedługo 
w ystąpi z propozycją pokojow a, omawiano ży* 
wo w kołach poselskich sprawę p rzy p u szczam  
go mi sca. pertrak tacji. W ym ieniano w pierw*
s p r :  , 'dżJ e k t0 ry 1 może przedstawiać
g jz  o jy; o dno sci cna nas, jak  i dla bolszewikov,.

O dessa portem  otw artym  dla Polski.
„M orning Post , odsłaniając niektóre taiem  i* 

ce układu poIsko*ukraińskiego, przynosi i.ad* 
zwyczaj v- ażną wiadomość, zdaję się w Polsce 
dotąd ir  aną. że w myśl układu Polać ają 
praw o używać Odessy, jako portu wolnego dla 
swego handlu.

Byłby to  bezsprzecznie jeden z naiważniej* 
szych wyników porozum ienia polsko*ukraińskie* 
go, mogący znamienicie „ułaskawić“ nieustgpli* 
wych Prusaków  gdańskich,

K A L E N D A R Z  na środę, dnia 26 m aja:
Filipa N er.
Słońca wsch. o g. 3 52, zach. o g. 8 3.
Księżyca wsch. o g. 132, zach. o g. 12 57.

— Posiedzenie N aczelnej Rady Ludowej od* 
będzie się w środę, dnia 26 bm. o godz. 6 wiecz­
na salce w Ochronce, Poggenpfuhl nr. 11.

N a porządku dziennym: Sprawozdanie z Pa* 
ryża.

Sekretarjat N aczelnej Rady Ludowej.

Z różnych stron.
N iezw ykła uroczystość. Pierwszą Unją kole* 

jową w ybudow aną w niepodległej Polsce siłami 
polskich, techników  i trudam i robotnika polskie* 
go jest linja K utno—Strzałkowo. Budowę jej 
prowadzono jednocześnie od K utna i od Strzał* 
kowa. O d K utna budow ało tor Polskie Towarzy* 
stwo budowlane, od Strzałkowa budowało tor 
Polskie Tow arzystw o Robót Inżynierskich w Po" 
znaniu. W  tych dniach prace te  spotkały  się 
gdzieś na 63*cim kilom etrze od Kutna i tam  w po* 
łu , w śród wiosennej niedzieli, pod szarobłękit* 
nem niebem odbyło się uroczyste położenie szyn, 
łączących w jedną linję kolej K utno—Strzałko w 
i uroczyste poświęcenie nowej twórczej placów* 
ki. U m yślny pociąg z W arszaw y powiózł wice* 
m inistra Eberhardta, szefa sekcji budow y inż. Ja* 
sińskiego, wielu w ybitnych techników  kolej o* 
wych, przedstawicieli misja angielskiej i amery* 
kańskiej, przedstawiciel; Sejmu i prasy do miej* 
sca uroczystości. O d Poznania przyszedł pociąg 
drugi. A ktu  poświęcenia dokonał ks. Szabelsio, 
dziekan z Konina. W icem inister pierwszy, a za 
nim inni wbili gwoździe w ostatnią szynę, spaja* 
jącą linję w jedną całość.

Linja K utno—Strzałków  skraca odległość
z W arszaw y do Poznania o 80 kilometrów. Zna* 
czenie jej jest olbrzymie.

Tragiczny lot jenerała  Lapperina przez Saha*
rę. Przychodzi dziwnie tragiczna wieść o zgonie 
prawdziwego bohatera lotów podniebnych, o stra* 
szli we j śmierci jenerała Lapperina, k tó ry  w to* 
w arzystwie swego ad ju tan ta  Bernarda i męchani* 
ka odbyw ał w lutym lot przez Saharę i o k tórym  
przez miesiąc cały zaginęła wieść wszelka. Jen- 
Lapperin opuścił 18 marca Tam aurasset o godz. 
7.30 rano i odleciał w kierunku Tom bukten. By* 
la mgła gęsta i zła pogoda. Tuż przy wzniesieni11 
się, zetknęli się żeglarze pow ietrzni z silnym 
Wiatrem, k tó ry  zmusił ich do zm iany kierunku 
jazóy. O d tej chwili przepadła o nich wszelka 
Wiesc. Rozpoczęto energiczne poszukiwania 
■; wszystkie form acje wojskowe były  zajęte  po* 
ozu.kiwania.mi miejsca, na którym , wylądowanie 
mogło się odbyć.

Znaleziono rozbity aparat na pustyni, trupa 
jen. Lapperma i do ostateczności w yczerpanych 
ad ju tan ta  i mechanika. Jenerał był ranny i miu* 
siał umierać z braku pomocy.

Radość w Izraelu.
„G azeta W arszaw ska“ pisze: „G azety  żydów« 

skie w ydały nadzw yczajne dodatki z wiadomo* 
ścią o tern., że konferencja pokojow a w San Re* 
mo uznała praw o żydów do Palestyny, i że prawo 
to stanowić będzie część trak ta tu  pokojowego 
z Turcją. Z  tego powodu odbyły sie tego samego 
dnia różne uroczystości żydowskie w W arszawie, 
bankiety 1 uczty z tańcami. R abinat zaś warsza* 
wski wydał polecenie, ażeby nadchodzącej sobo* 
tj* odpraw iono we wszystkich bóżnicach m odły 
dziękczynne z powodu przyznania Palestyny żv* 
dom. Ale jak  to będzie z w yjazdem  i kiedy on 
nastąp i?“

Tym czasem  komisja am|erykańsko*żydowska 
w W arszawie w ystarała ś;ę w m inister jurni kolei 
o osobne wagony dla rodzin em igrantów , k tóre 
w yjadą z Polski do nich, do A m eryki. N a razie 
n in iste rju m  obiecało dawać 3 razy  tygodniowo 
po jednym  wagonie w każdym ekspresie, odcho* 
dzącym do G dańska, później m ają  bvć dodawa* 
ne wagony codziennie. N a tych  wagonach będą 
wisiały napisy: „tylko dla em igrantów “. Pierwsza 
part ja em igrantów  w yjechała okrętem , odcho* 
dzącym  dna 2 m aja z Gdańska.

• V E R O R D N U N G  
über den V erkehr m it Süssigkeiien.

A uf G rund  der V erordnung des H errn 
R egierungspräsidenten  vom 23. Januar 1920 ma* 
eben wir 'folgendes bekannt:

1) Die vom D eutschen Reiche festgesetzten. 
H öchstpreise für Süssigkeiten (Bonbons und Kon* 
fekt aller A rt) w erden versuchsweise aufgehoben.

2) D ie V erordnung tr i tt sofort in Kraft.
Danzig, den 21. Mai 1920. (1321

D as W irtschaftsamfi für das G ebiet der künftigen 
Freien S tad t Danzig.

N euaufruf von Petroleum m arken. t
Es sind zu beliefern:

M arke 13 der Petroleum karte A
mit 2 Litern Petroleum. 

M arke 13 der Petroleum karte B u. C
m it je  1 L iter Petroleum*

Die bereits aufgerufenen und noch nicht be* 
lieferten Petroleum m arken, sowie die Petroleum* 
zusatzm arken sind in erster Linie zu beliefern.

H ändler, die gegenwärtig keinen Petroleum* 
bestand haben, erhalten  Z ufuhr an den nächsten 
Tagen.

Danzig, den 22. Mai 1920. (1322
D er M agistrat.

Die städtischen Flussbadeanstalten am
W erdertor w erden für M änner am 23. Mai, für 
Frauen am 1. Juni eröffnet und können täglich in 
der Z eit von 1 bis 2 U hr m ittags und m it Aus* 
nähm e von Montag, M ittw och und Freitag von 
6 bis 8 Uhr abends unentgeltlich, sonst gegen 
Eintrittsgeld von 20 Pfg. benu tzt werden.

Für Benutzung einer verschliessbaren Zelle 
sind in jedem  Falle 20 Pfg. besonders zu ent* 
richten. z

W ochentäglich von 4—6 U hr nachm, stehen 
beide Bäder ausschliesslich den städtischen 
Schulen zur Erteilung des Schwim m unterrichts 
zur Verwaltung. V on vorm. 11 bis 1 U hr sind 
die Bäder der M ittagspause wegen geschlossen.

D auerkarten  für die diesjährige Badezeit wer* 
den in der K äm m ereikasse im R athause zum 
Preise von 12 M ark für die Person und 6 M ark 
für j ede weitere Person einer Familie ausgegeben.

Danzig, im Mai 1920. (1325
D er M agistrat.

V E R O R D N U N G  
betreffend E lektrizitätsverbrauch.

U nter Bezugnahme auf die V erordnung des 
Reichskomirtissars für Gas und E lektrizität vom 
26. Juli 1917 ordnen wir folgende, jederzeit wider* 
ruf liehe A bänderung an:

Vom  Tage der V eröffentlichung dieser Ver* 
Ordnung dürfen Lichtspieltheater die elektrische 
A rbeit von 4—10 Uhr, G astw irtschaften  bis 
11 U hr abends in beschränktem  M asse benutzen. 
Für G astw irtschaften bleibt die V erordnung über 
die Beschränkung der L ichtstärke vom 29. Januar 
1919 (4 K erzenstärken pro qm. G rundfläche) be* 
stehen.

Zuw iderhandlungen gegen die Verordnung 
de'- Einschränkung des E lektrizitätsverb rauchs 
haben Entziehung zur Folge und  w erden auf Am 
trag des M agistrats m it G eldstrafen b,:s zu 
M- 10 000.— und m it G efängnisstrafen bis zu 
1 Jan r oder m it einer dieser Strafen bestraft.

D anzig, den 25. Mali 1920. (1326
_________ D er M agistrat._______________

cti ! WSZECHŚWIATOWI! ZNANYkrem KAZI Ml

Zabrania Towarzystw
odbed* "i*:

w G dańsku: Zebranie miesięczne Tow. giimn. So* 
kół w piątek, 28 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
pani Steppuhn w Sidlicach.

W; W rzeszczu: Tow. Polek w czw artek. 27 bm. o 
godz. 7 wiecz. na sali KI. H am m erpark.

Drukiem i nakładem „G azety  G dańskiej“ Jana 
Kwiatkowskiego w G dańsku. R edaktor odpo* 
w ędzia lny  H enryk W ieczorkiewicz w Gdańsku.

P A M A  i
młodsi», umiejąc* po pińska, moi« »ię zgłosić od zaraz

BANK LODOWY w SOPOCIE



Bilans z 31 grudnia 1919.

U działy 
D epozyta 
Fundusz rez.
Rezerwa specjalna 
Fundusz nieruchom ości 
D o dyspozycji W . Z ebrania 
Efekta 
Banki
K oszta procesowe
W eksle
A kcje
N ieruchom ości
G otów ka

Aktyw a

Mk. f.

896 262,20 
2 434 974,41 

11450 
669 894,85 
100 000.

55 81-4,46 
' 04 809 03

Pasywa
Mk. f.

33 756,77 
4105697 , 

27 200 — 
50 857,56 

7 7 3 6 ,-  
37 191,52

Poszukujemy od sra #z 
tub 1-sro czerwca DZIELNĄ 

P O M O C N I C Ę
(Stütze) 1311 

i zręczną pokojówkę 
windujące polskim jęsykiem. 
Zgłoszenia z podaniem pen- 
*ji wależv wrsłać po«* adr.

„KASZUBSKI DWOR“ 
dawniej b«iei „Preuss. Hoi‘ 

w Kartuzach.

|4  261938,85 1 4 261938,85
• Liczba członków:

N a rok  1919 przeszło 
W  roku 1919 przybyło 
W  roku 1919 ubyło  
Przeszło na r. 1920

Posiadłość
w Lauenthal, wymagająca 
trochę reparaej', do sprze­
dania po przystępnej cenv. 
Zgłoszenia pod nr. 1323 da 
Eksp. Oaz- Gdańskiej

611
23 634

29
605

Dobrze utrzymane

Maszyny
do syrabiana ciasta

młynki do MIELENIA bu- 
lek. sprzeda
9ri}JL.IiER, Kneipab 37 a.

Chmielno, 20. 5. 1920. (1301BANK LUDOWY
Spółka zapisana z nieogr. odpowiedzialnością. 

Ks. Prób. Sadowski. J. Wallerand. L. Reimer.

0 ii dział Gdański
Sd ań sk  Holzm arkt 19.

z a ła tw ia  wszelkie czynności z zakresu bankier* 
stwa. Pośredniczy mianowicie — w zakupie i sprze­
daży papierów państwowych, listów ,zast, akcji it.d.

Plac na składnica
(Lagerplatz)

położony nad wodą, z torem 
rolejowym i wagą do wa­
gonów, szopą i masywnym 
budynkiem na biura po ko- 
zystnej cenie do sprzeda- 

aia. Zgłoszenia pod nr. 13-24 
do Eksp, Gaz. Gd._______

Gustownie
na

m od n ym  p a p i e r z e  

wykonane

zaproszenia

uwiadomienia
ślinę

dostarcza szybko 
po

c e n i e  p r z y s t ę p n e j  

Drukarnia

ta ty  BdaśsklsJ.

Otwarcia infarasu, Otwarcia Interesu.
Z dniem dzisiejszym otwieram przy

Melzergasse nr. 1
skład łowów kolanialn i delikatesów,

Staraniem m ojea będzie przez rzetelną usłu­
gę zyskać sobie zaufanie Stan, Publiczności.

Przyjmuję zameldowania odbiorców aa żyw­
ność i proszę o łaskawe poparcia mego nowego 
przedsięb iorst wa.

I
I
I
I
I
I
I

I
l
I

Ml* K e m a i h
Gdańsk, Melzergasse 1.

1312

Chromalattn, naftalin w kulkach 
lub laskach, litofon, kuliumbi= 
chromat, bleimenige, witroyl 

mosiężny,
oraz inne chemlkaljs, technicznie i che 
miczaie czyste odstawiają wagonami oraz 
w mniejszych ilościach, z wywozem i bez 
tsgo punktualnie z Gdańska 1283

Wreszynski i Ptingst
wieść. P. WRŃSZYNSK1 

Oddsiał chemiczny.
A ir. telegr. Halioa Garncarska nr. 22.j| Telefon 

Kalibaus Danzlg || (lopfergasne) || 1476.

Elektryczność 
Wodociągi 
Kanalizację 
Centralne 
ogrzanie

w«*f»si4a t e t ó ,

B a n k  L udow y
Tew. z niegr. p.

m  S ig sn sife ii, Jopinpssi nr. 47,
TELEFON 1956. 
Przyjs

Poczta kont® czekowe 943.
tuje kapitały wszelkiej wysokości na da* 

godnych warunkach i udziela pożyczki na hipo­
teki i weksle. Otwieramy konta czeków© rachun­
ki bieżącące i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe- 
Pośredniczymy w zakupie i sprzedaży papierów 
wartościowych. Inkasujemy weksle i czeki. Za- 

mieniamy kupony i pieaiądze zagraniczne.
Adres: BANK LUDOWY, GDAŃSK.BAKE-ROLNICZY

P ozn ań ,/P lac  Wolności nr. 14
sprzedaje (1294|

zboża i ziimlopltdy na aksport. 
Załatwia wszelkie tra iu n ji bankowa.

r Wyjątkowa oferta,
oa. 200 000 oygar z czystego zamorskiego tytoniu 
w opakow, po 1/10,1/20, i 1/40, od 750—2300 mk. za tysiąc.

ca. 5 000 tysiędy papisrotów 
z czystego tureckiego tytoniu z złotym ustnikiem 
i bez tego. złoto-żółty tytoń, mk. 250, 290, 390, 320, 340, 

350 i drożej
Tytoń do fajki czysty zamorski, 

w «pakowaniu po 1/5 funta cienkb-średnio-i gru- 
boliścjasty, poesąwszycd mk. 28 za funt i drożej.

Wszystkie ceny rozumieją się włącznie no­
wego podatku. Wysyłka za zaliczką. 1295
Hffi&s H a n n o v a r ,  Immengarteo

Hurtownia cygar.

Poważne polskie towarzystwo 
od ognia i gradobicia poszukuje

d z ie ln y c h

zastepoów i ikwiziyorói
7a d o b r e m  wynagrodzeniem 
Łask. zgłoszenia pod nr. R.P. 5115 
do Tow. Akc. „Reklama Polska“ 
w Poznaniu w Aleje Marcink. 6,

kB
I
B

9
\
>
*

NA POMORZU
poszukujemy zaraz do kupienia lub (1313w księstwie Poznańskiem

majątki ziemskie od 50—2000 mórg z lasami i sta­
wem. Zgłoszenia przyjmuje
Tow. Akc. „REKLAMA POLSKA“
GDAŃSK, Gr. Woliwebergass? ar. 25, pod nr. 3405.

Jan Błeński w Gdańsku
przy ulicy S Z E R O K I E J  nr. 71.

(Danzig Breitgasse nr. 71)
polees 183

b o g a t y  z a p a s
Sssssja&iB* risns% wlffl § ©ygai*«,
hartownie i detalicznie po cenach umiarkowanych.

Bank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjmujemy oszczędności I udzielamy po« 
łyczek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące I uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe« Pośredniczymy w zakup ni»
S sprzedaży papierów wartościowych (land* 
bryfów). Inkasujemy weksle I czeki- Za® 
mieniamy kupony I pieniądze zagraniczne.

Adr: Bank Kaszubski E.G.m.u.H, Neustadt W •
Telefon 1229. — Pocztowa konto czekowa w Gdańsku nr. 4429

Bei der Heils und  Pflegeanstalt C onradstein  
bei Starogard ist die Stelle des

Anstaltsbuchbinders
möglichst bald zu besetzen.

D as Einkommen beträg t für V erheiratete 
4695 Mk. und für Ledige 3510 Mk. jährlich. Das 
neben w ird  Beköstigung u nd  W äschereinigung 
gewährt. Eine Erhöhung des Einkommens steh t 
zu erw arten. G eeignete Bewerber wollen um* 
gehend ihre G esuche m it Lebenslauf. Zeugnis« 
abschriften und Lichtbild an die A nstaits5 
D irektion einreichen.

Conradsfein, den 18«ten Mai 1920. (1305
D er D irektor. gez. Dr. Kryzan.

s
Każdy kupiec

powinien

i r i a i Q s r s s :
(1299

BU

tabakę składającą się z najprawdziwszego 
ZA&RAKIC-KJNiSfciO tytoniu- prowadzić. 
Hurtowni© także do nabycia u Alf. POKO­
RA, Pfefferstadt 53, albo wprost z fabryki

Juljan Król 
Gdańsk--Wrzeszcz, T a i i in t f  er. 4.


